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Poniedziałek, 29 Grudnia 1913 r. 


NOWI 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 


W soboty z dodatkami Ilustrowanemi dla prenumeratorów. s 


Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. H 


Na stacjach kotejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocrnie 6 rb, półrocznie 8 rb. kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do dom IQ kop. miesięcznie. 


Zagranicą miesięczałę rb. l 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowską Sla m 16. 


Redaktor Tub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 


Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30), Nr. 


skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 
W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południa. 


ana e RÓ As WOD oka Ak 
Tel. 198-65, Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. = 


Ogłoszenia: Nadesłane na | strawicy 50 kop. za 
z Wies lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop, reklamy po tekście 15 kep., nekrologja 
15 kop, Ogłoszenia zwyczajne 10 kom. Zamiejscowe 


po LZ kop. za wiersz nonpaselowy. Ogłaszenia male 
1 f pół kop. za wyraz. Każdeogłoszenie najmniej 
10 wyrazów: 


Zduńska Wofa, Księgarnia Welenowskiego. 


GRAND-HOTEL. 


Łódź. 
Cukiernia, Kawiarnia, Restauracja, Gabinety. 


Wejście od ul. Piotrkowskiej i 


Uperai i operetka- Łódzka z" 


Konstantynowska IG. 


TEATR POLSKI ;- 


Cegielniana Kr: 63. 


z „Siostra Helena" = „Orle“: 


od Krótkiej. 


we 


(JAGAJAAAAADAAAAASEDE 


„Targ na dziewczęta“ i i „lango“ 


1225—8 
OAUADACIAAAAĄAĄ 


ali feni (pwwstomiń 


Józefa Urstełna, Oelirymowicza, „p Piekarskiego, 


Między wielo- Tango 


ma atrakcjami 


Zamówienis ne stoliki przyjmuje „zarząd Botola_ „Savoy”, 
Rb. 1 od 11 do'2 w nocy. 


Nagrody 5 rb. 


Wczoraj wieczórem zginął ma- 
leńki foksterjer, suczka. Upra- 
szą się odprowadzić na 


Dzielnq Nr. 28 m. 7, 


Dr. B. Rejt, tetefow 33-79. 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 


Leczenie syphilisu szfysreanem Erlich-Mata „6067 1914 (wśródź) 

nle). Leczenie elektrycznością, mocz] Gieuwaie spec ck 

wlosów) oświetlenie kanału (ui Przyjmuje od9 pół 
2 pa 


do 12 i pół i od 5—% W Bi) A, 
Dla pań oddzielna 
Med.-DERTYSTA 


Tw asica 1 


OOOO 


Średnia 5, 


e środę, dnia | RE | 

grudnia 1913 

w połączeniu z Maskaradą i Ka- | 
baretem artystycznym z udzia- 
łem p.p. Roginskiej, St, Clair, Skrzyc- 

kiej Lowandowskiej i Iwióskiej oraz | 
Szszawińskiego, Grodnickiego, 
Oieslelókicgo, Augustyńskiego. I Blohstadta" 


Zop. „Parg na dziewczętn.-Tango brazylijskie i Tango w parodji. | 
Początek o g. 11 wiecz. Wejście 2 rb, w kostjamie i masce Rb. 1. | 


— Kolacje z 2-ch dań i deseru po 


W sprawie 


ograniczenia żydów w war- 
szawskiem Tow. kred. miej- 
skiem. 

W ubiegły piątek Agencja Pe- 
tersburska rozesłała okólnikowo te- 
legram, donoszący, że Rada mini- 
strów nie uwzględniła prośby warsz, 
Tow. kredytowego miejskiego o 
zmianę ustawy co do sposobu wy- 
bierania pełnomocników i zakomu- 
nikowała, że taka zmiana może 
przejść tylko w drodze prawodaw- 
czej przez wniesienie do Dumy od- 
powiedniego projektu. 

Motywy tej decyzji przed kil- 
ku dniami podało „Rusk. Słowo”, 
zamieszczając opinję w tej kwestji 
ministrów skarbu i spraw wewnę- 
trznych. Według pisma wymienio- 
nego, opinje te brzmią, jak nastę- 
puje: 

Zdaniem ministra skarbu wnio- 
sek Tow. kred. miejs. nie powinien 


być zatwierdzony z punktu widze- 
nia praw dłowej organizacji kredy- 
tu hypotecznego. Jednakże minister 
skarbu uważa za niezbędne zasięgnąć 
opinii ministra spraw wewnętrznych, 
gdyż w r. 1895—na skutek starań 
adm 'nistracjj—do ustawy odeskiego 
Tow. kred. miejskiego wprowadzono 
ograniczenie praw reprezentantów- 
żydów. 

Minister spraw wewnętrznych 
znów uznaje, że przykład Odesy nie 
może być tu zastosowany, gdyż. w 
gran cach Królestwa Polskiego na 
żydów rząd zawsze patrzył z inne- 
go nieco punktu widzenia, niż w 
innych miejscowościach państwa. 
Zwykłe ograniczenia, stosowane do 
żydów w Rosji, nie zawsze stoso- 
wane były w Królestwie Polskiem. 


— Ten punkt widzenia — pisze 
w swym raporcie minister spraw 
wewnętrznych Makłakow — był do- 
minujący dotychczas i odbił się po- 
między innemi na projekcie samo- 
rządu miejskiego dla Królestwa Pol- 
skiego, według którego żydzi mogą 
mieć piątą. część radnych, podczas 
gdy w Rosji mają tylko dziesiątą 
część. 

Uważając, że zatwierdzenie wnis- 
sku warszawskiego Tow. kred. miej- 
skiego znamianowałoby zwrot w 
polityce rządowej, Makłakow propo- 
nuje rozstrzygnięcie tej sprawy przez 
Radę ministrów. 


Przeciwnikiem zatwierdzenia te- 
go wniosku jest i generał-gubernator 
warszawski, Skałon, który uważa, że 
zatwierdzenie wniosku byłoby po- 
parciem bojkotu żydów przez pola- 
ków, co z punktu widzenia intere- 
sów rządu wcale nie jest pożą- 
dane. 


Kampanja ubezpieczeniowa 
w Łodzi. 


Gdy w innych ośrodkach przemysłowych 
robotnicy energicznie zakrzątnęli sią (pisze 
„Nowy Głos*) około wykorzystania prawa 
s d, 6 lipca na swoje potrzeby, KŁódź — to 
prawdziwe robotnicze miasto — pozostała 
nie tylko na szarym końcu, ale gdzieś zdala, 
na uboczu, Proletarjat Łodzi postępuje tak, 
jakby go sprawa kas chorych nio nie obs 
chodziła, jakby nie o jego skórę szło, 

Prawda, i w Łodzi w swoim oxasie oü 
wystawiono żądanie: jedna kasa x 
Łodzi, Ale historja to już dawna! 
wygłoszeniu tego koniecznego SAY 
łouieniu komisji Arg dla ope 
nia akcją— usunęła, Śpi też i komisji 
wszak wybrana została do czyni, z, 
snu. 

W sprawie kas chorych robotnieg 
nie ujawniają żadnej akoji. Idą kałdy swi 
drogą, jakby nie była to sprawa ogó 
też z braku zainteresowania się tą 
zakładają w Łodzi coraz to nowe fàl 
kasy chorych, z ustawami najniek: 
szemi dla robotników, opracowanemi 
fubrykantów, 

"Wszędzie uchwalsją ustawy ze Bl 
1 kopiejka od rubla i z najniższemi gu) 
gami dia chorych członków (w niektórych 


było się zebranie pełnomocników, na 


padkach mniejszemi 
prawo). 

Przytoczywszy normy zapomóg uchwalo= 
ne w poszczególnych kasach „Nowy Głos* 
tak pisze dalej. 

Czytając te ustawy kas chorych, nie chca 
się wierzyć, że na te ustawy wyrazili swoją 
zgodę przedstawiciele robotników, 

Ale gdy pomyślimy, że wyborów nie po- 
przedzały zebrania, na kiórych robotnicy mo- 
gliby poznać swoje prawa, że ci „przedsta- 
wiciele* nie zostali wybrani na ogólnych ze- 

, brapiuch fsbrycznych, lecz poprostu „wyszli 
z uroy“ po zustosowaniu „niemych wybo« 
rów“, gdy dalej przypomnimy, że i kandyda« 
tury tych pełuomoeników były wystawione 
przez fubrykan'ów, — wówczas wiele się wys 
jaśni. Fabrykanci przeprowadzają na pełno- 
moeników nietylko swoich ludzi, ale starają 
się, aty pełnomocników była jaknajmniejsza 
liczba, bowiem z mniejszą liczbą pełnomoc- 
ników fabrykant łatwiej daje sobie radę. 

W konkluzji korespondent „Nowego 
Głosu* piszę: w kwestji kas chorych dla Bo« 
dzi robotniczej najpilniejszą sprawą jest te= 
raz zwołanie zebrania ogólnego wszystkich 
pełnomoeników. Zadanie to powinno wziąć 
na siebie bądź kilkn pełuomoeników, bądź 
zariąd jednego ze związków zawodowych. 


Że świata. 


tH Wielki proces pelitycz= 


nawet niż przewio” e 


ny. Ze Sirasburga domeszą, że śledztwo 
w sprawie Reutera nie zostało dotychczas 


ukończone. Proces zitacza coraz szersze krę- 
gi i zamieni się prawdopodobnie w wielki 
proces politycziy. Dotychczas wezwano 70 
świadków, 

(—) Echa dramatu rodzin- 
nego. Stan zdrowia uwięzionego br. Ma- 
cieja Mielżyńskiego jest bardzo niepokojący, 
Przedwczoraj dostał ou niezwykle silnego 
krwotoku płucnego. Stale przebywa w łóż- 
ku i nie przyjmuje, pokarmów. Robi wraże« 
nie człowieka zupełnie złamanego na due 
chu. 

— Otwarto, jak wiadomo testament 
zamordowanej hr. Mielżyńskiej. Na mocy 
klauzuli w testamencie tym zawartej br. Mas 
ciej jest usunięty nie tylko od dziedziczenia, 
ale nawet od używania majątku żony, co 
wskazuje, jak rozprężone stosunki panowały 
w rodzinie. 

(—) Smierć infantki. Zmarła w 
Bigmsringen księżna Autonipa Hohenzollern, 
iufuntka portuska, w wieku lat 68, Była ona 
wdową po ks, Leopoldzie Hohenzollernie, gło- 
śnym przed 40 laty kandydacie dó tronu hi- 
śzpańskiego, co było wówezas pretekstem te 
strony Prus do wojny z Francją w 1870 i 
1871 roku, 

(--) Strzały do odwachu. Do 
odwachu, konsystującego w Strasburgu, 105 
pułku piechoty strzelał wezoraj kilkakrotnie 
jakiś niewyśledzony przechodzień, Strzały 
pozostały jednak. bez rezultatu.  Komendan= 
tura pruska wyznaczyła 600 marek nagrody 
za wykrycie i ujęcie winnego, 


Informacje. 


Prawa żydów. 


Wobec wyjaśnienia senatu z d; 
22 sierpnia, że żydom  dentystom, 
felczerom i pamocnikom aptekarskim 
wolno zamieszkiwać, po za granicami 
osiadłości, z warunkiem zajmowania 
się tylko swoją specjalnością, a nie 
innemi sprawami i handlem, mini- 
ster handlu zwrócił się do Rady mi- 
nistrów 0 .wskazówkę, czy.osoby na 
podstawie swojej poprzedniej prak- 
tyki zamieszkujące po ża granicą o- 
siadłości i zajmujące Się nietylko 
swóją specjalnością, ale i handlem, 
mają prawo do odnowienia swoich 
dokumentów handlowych. 


Pożyczka rosyjsko-francuska. 


Jak zapewnia półurzędowa „Koel- 
nische Ztg.", pomiędzy rządem fran- 
cuskim i rosyjskim zawartą już zo- 
stała umowa, dotycząca warunków 
przyszłej gwarantowanej przez rząd 
rosyjski pożyczki na wybudowanie 
całej sieci nowych kolei żelaznych 
w. Rosji, oraz wzajemnych w tym 
kierunku zobowiązań, przedstawia- 
jących się w ogólnych cyfrach i da- 
tach jak: następuje: ogólna wysokość 

ożyczki 2 i pół miljarda franków, 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”*—29 Grudnia. 1913 roku. 
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a 


wypłacalnych"w ciągu 5 lat następ- 
nych corocznie po 500 miljonów 
franków. 


Z Cesarstwa. 


-+ Robotnicy Verhaerenowi. Robotni- 
Cy moskiewscy wydali zbiorek utworów poe- 
tychich ułożcnych przez samych robotników, 
Zbiorek nosi nazwę „Nasze pieśni* i poświę- 
cony jest Verbnerenowi, 

-| Z adwokata — mnich. B. adwokat 
przysięgły, |Kiryłow wstąpił do klasztoru, 
Wezoraj odbyly się jego postrzyżyny. Przed 
12 laty Kiryłow był wziętym adwokatem w 
Petersburgu. 

+- Odebrany bilet. Sprawozdawcy gaz. 


„Russkoje S'owo*, Polakowowi, odebrany 
został bilet wejścia na posiedzenia Rady 
prństwa. 


Nastąpiło to z rozporządzenia prezesa 
Akimows, po napisaniu przez Polakowa ar- 
tykulu, p. n.: „Walka x pijaństwem*, w któż 
rym przytoczone, że wielu członków Rady 
państwa posiada gorzelnie, 


Z Litwy i Rusi. 


[C] Ograniczanie ruchu współdzielcze- 
go. Z gub, podolskiej donoszą do „Birż. 
Wied.*, że administracja tamtejsza zwróciła 
nwsgę ua kooperatywy i iuformuje się 0 na- 
rodowości i wyzmaniu członków towarzystw 
współdzielczych, a zwłaszeza członków zarzą 
du. Procz tego administracja zasięga infor- 
macji eo do działalności towarzystw współ- 
dzielczych. 

C 0 szpiegostwo. Kjowska izba 83- 
dowa z udziałem przedstawicieli stanów Toz- 
poznawała sprawę Abruma Ofmena, oskar- 
żonego o szpiegostwo na rzecz ościennego 
mocarstwa. Rozprawy toczyły się przy 
drzwiach zamkniętych. Izba skazała Ofmana 
na 4 miesiące twierdzy. 


Z Królestwa. 


$ Tkalnia udziałowa. Włościanie 
Żukowa i okolicznych wiosek, w pow. Jubel- 
skim, założyli tkalnię udziałową . Poświęce: 
nia dopełnił ks. Więckowski, długoletni pro- 
boszez krzczonowski, Dotychczas zapisało się 
42 udziałowców. 

$ Tramwaj w Nałęczowie. Za- 
rząd zakładu kuracyjnego w Nałęczowie opra- 
cował projekt budowy tramwaju konnego od 
dworca nałęczowskiego do zakładu, Projekt 
ten będzie przedstawiony do decyzji uajbliż- 
Bzega zebrania akcjonarjuszów. 


2 sąsiedztwa. 


X Zarejestrowana ustawa. 
(c) ! jotrkowska komisja gubernialna do spraw 
stowarzyszeń i związków zarejestrowała usta- 
wę. Towarzystwa gimnastycznego, powstałe» 
go w Rzgowie, w pow. łódzkim. 

Założycielami Towarzystwa tega są: ka. 
Skowronek, proboszcz rzgowski i sędzia gmin- 
ny p. Jau Grzybowski. 

X Kara administracyjne. (c) 
Gubernator piotrkowski ` skazał mieszkańca 
gminy Bełdów, w pow. łódzkim, Juljusza 
Altwassern, za nielegalae utrzymywanie bro- 
ni, na zapłacenie 30 rb. Inb ua 1 miesiąc 
aresztn, 

X Telefony. Wszczęto starania, że- 
by w Pabjanieseh powstała rządowa sieć te= 
lefonów, 

X Jasełka w okolicy. (c) Nau- 
czycielka w Kurowieach, w pow. łódzkim, 
p. J. M. Buncierówna uzyskała pozwolenie na 
urządzenie szeregu przedstawień jasełkowych 
w miesiącach styczniu i lutym r. b. 

X Grożny pożar w Strykowie, 
(c) W sobotę ubiegłą o godz. 5 nad ranem, 
w posesji Józefa Mzuberta i Jankla Perli w 
Strykowie, położoaej w Rynku, w robliżu 
kościoła katolickiego, wynikł pożar. Ogień 
wszczął sig w oficynie, 

Ratunek, vader utrudniony z powodu 
wichury, niosły straż ochotnicza miejscowa i 
straż g Głowna. Po dwugodzinnych wysił- 
kach pożar umiejscow'ono. 

Z posesji S. i P. pozostały tylko zgli« 
szcza. Straty w budynkach, sprzętach i to- 
warze, wynoszą około 10 tys. rb, 

Z lokatorów najwięcej ucierpiał Moszex 
Lewkowiez, który stracił w oguin całe 
mienie. 

Przyczyna pożaru niewiadoma, 


(lgt ferrhoerna. 


Warszawa miała w sobotę sposobność 
poznania gościa rzadkiego a pożądango, ja* 
kim zawsze bywa wielki i szczery poeta Emil 
Verrhaeren. Należy on do trójcy usjznako= 
mitszych bodaj współczesnych poetów fran^ 
euskich narodowości belgijskiejfwespół z Mae- 
terlinckiem i Bodenbachem. Należał około 
1886 roku do grupy „Młodej Belgii“ i od 
tego czasu wydał om tomów liryk i trzy 
dramsty, 

W odczycie sobotnim poeta wyjaśniał 
przewodnią Ideę swej książki, głoszącej kult 
entuzjazmujwfszeregu wysoce sympatycznych i 
podniosłych myśli, zawierających uz aszdnie- 
nie podziwu nad życiem, światem, przyrodą, 
wreszcie nad wolą i pracą ludzką, która 
przekształca ziemię i warunki bytu. 

Poeta swój pean na cześć enereji i spra- 
wności ludzkiej, piękności życia, przyrody i 
wszystkich jego tworów, wypowiedział z nie- 
zwykłą swadą i zapałem, wywierając na słue 
chaczach głębokie wrażenie. Łodz anie mogą 
Szczerze żałować, że nie miell sposobności 
usłyszenia tego „młodego starca“ — genjal- 
nego poety. 


Konkurs dramatyczny. 


Ogłoszony został konkurs dramatyczny 
imienia é. p. Bolesława na Nakwasiuie Na- 
kwaskiego. Warunki konkureu tago są Da- 
stępujące: 

Komedja ma wypełnić cały wieczór ten= 
tralny, 

Utwory o formie zdecydowanej kroto- 
chwili, jak i formie zdecydowanego drama- 
tu, lub tragedji, do konkursu dopuszczane 
nie będą. 

Utwór, nznany przez sąd za najlepszy z 
nadesłanych, otrzyma nagrody: rb. 1,000 o ile 
uzyska dwie trzecie głosów. W razie gdy- 
by żadms z nadesłanych komedji, nie zdobyła 
zsstrzeżon»] większości głosów. wówczas przy« 
sunna będzie nagroda rb. 500 takiej sztuce, 
która uzyska względną większość głosów; po 
zosiała z:8 połowa tundiszu konkursowego 
dopełniona będzie przez orgawizatara, do wy= 
sokości rb. 1,000 i cała ta suma przeznaczo- 
na zostanie na ponowny konkurs kome- 
djowy. 

Komedje na konkurs nadsyłać należy do 
dnia 30 września 1914 r. 

kękopisy fad:ć należy pod adresem 
organizator: Warszaw», Aleja Róż 14, Jerzy 
Bogusławski-Nakwaski 

Rękopisy utworów nadsyłanych na kon- 
“kurs, winne być pisane, o ile możności va 
maszynie, a w każdym r.zie nie ręką autó* 
ra, Nazwisko nutora komedji konkursowej, 
winno być pomieszczQue w, zapieczętowanej 
kopercie, na koperee zaś należy ramieścić 
godło i gadło to powtórzyć na pierwszej stro< 
nicy rękopisu, 

Konkara rozstrzygnięty zostanie najpóźniej 
1-go stycznia 1915 roku. 

Sędziowie konkursowi: Ignacy Baliński, 
Czesław Jankowski, Władysłiw Kłyszewski, 
Edward hrabia Krasiński, Jan Lorentowiez, 
Jerzy Bogusławski-Nakwaski, Leon Papieski, 
Stanisław Pieńkowski, Władysław Rabski, 
Władysław Reymont, Adam Grzymała-Biedle- 
cki i Józef Weyssenhoff, 


Ostatnia poczta. 


Klątwa nad miastem, 

RZYM. Nad południowo-włoskim mia» 
stem Gulatiuo ogłoszono została klątwa ki 
ścielna x powodu :nieważenia przez motłoch 
biskupa z Otranto, któr-go tłum obrzucił kas 
mieniami i błotem. 

Skarb. 

KOWNO. (P) W powiecie poniewieskim 
zusleziono skarb Breber stołowych z niemiec» 
kiemi napisami, Od opano 11 większych 
przedmiotów artystycznie rzeźbionych w sty- 
lu gotyckim. 

Ńie chciał modlić się. 

KADYKS. (P) Prefekt morski zatwier= 
dził wyrok sądu wojennego, skazujący na 
6-miesięczne więzienie pułkownika Labrado- 
ra, który nie chciał być obecnym na nabo- 
żeństwie p'zed sesją sądu wojennego. Labra- 
dor miał prezydować tej sesji, 

Nowa modlitwa. 

LONDYN. (P) Podczas świąt Bożego Na- 
rodzenia we wszystkich świątyniach odczyta« 
na została nowa modlitwa o zachowania po< 
ko'u wewnętrznego, ułożona z powodu zabu» 
rzeń „ulsterskich*. 

Katastrofa kolejowa. 


GIETYNGA. W pobliżu Asser zderzył 
się pociąg pośpieszny z innym. Siedem osób 


zostało zubitych. Zabity został pomiędzy 
nymi syn belgijskiego prezesa ministrów, Van 
der Liuden. 

Potak przy Wysokiej Porcie. 

KONSTANTYNOPOL. Hr. Ostroróg, po- 
luk x pochodzenia, francuski poddany, zostal 
mianowany najwyższym radeą prawnym Wy- 
sokiej Porty, Piastował on już dawniej teu 
urząd, lecz po rewolucji ustąpił. 

Testament Rampolli. 

RZYM. Pomimo zaprzeczeń Watykann, 
pisma twierdzą w dalszym ciągu, że drugi 
testament kardynała Rumpolli zaginął z pod 
poduszki zmarłego. 

Omal nie katastrofa, 

WARSZAWA. „Warsz. Myśl* otrzymała 
wiadomość o zapobieżeniu katastrofie kurjer» 
skiego pociągu va Laczuny południowo- 
zachodniej kolei. Pociągiem tym jechał ksią" 
że Piotr Oldenburski, Maszynista kurjerskie= 
go pociągu sanważył pociąg, biegnący naprzeciw 
po tejże linjii mimo krótki dystans zdołał zaha= 
mować tak, że pociągi stanęły w odległości 
kilku kroków od siebie. 

Dzięki przytomności umysłu maszynisty 
unikniono katastrofy, która mogła rociagnąć 
za sobą fatalne następstwa, gdyż kurjerski 
pociąg był jrzepełniony, książe Oldenburski 
wręczył maszyniście cenny upominek, 

Testament kard. Rampolli. 

RZYM. (P) Osoby bliskie za życia 
osoby kardynała Rampolli oświadczają, za 
B4 gotowi potwierdzić wersję o istnieniu 
wiadomego im drugiego testamentu, do- 
tychczas nieodnalezionego. 

Istnieje tymczasem jeden tylko testa- 
ment z przed lat 14 na korzyść siostry 
zmarłego kardynała, 

Mieszkanie Rampolli opieczętowano. 
Adwokat zainteresowanych krewnych Ram= 
polli wniósł skargę o kradzież testamentu. 

Watykan zamierza nie wtrącać się 
do tej sprawy, Pozostawiając ją sądom 
koronnym. 


„Nasze sprawy”. 


(h) W środę ukazał się numer 1 (oka: 
zowy) czasopisma „Nasze sprawy*, poświęco= 
nego sprawom zawodowym pracowników han- 
dlowych. 

Czasopismo to subsydjowaue jest przóz 
Stowarzyszenie wz pom. praa hindi. w Bo- 
dzi najstarszą i najzasobniejszą korporację 
zawodową w nasz m mieście, liczącą około 
1000 członków, którzy pismo awoie otrzy- 
mywać będą bezpłatnie, nawet bez dopłaty 
za odnoszenie do domu, 

U :nzanie się „Naszych spraw“ wywoła 
ło w całym naszym świecie pracowniczym 
żywe zaciekawienie, albowiem istotnie wiele 
spraw żywotnych, gotyczących życia tysięcy 
pracowników handl, wymaga odrębnej pla- 
cówki, Ltórs byłaby wyrazicielką ich potrzeb 
dążeń i poglądów. 

Już pierwszy numer. charakteryzuje w 
dostutecznej mierze tendencje pisma, Znaje 
dujemy tu przedewszystkiem główne wytycz= 


me nowej redakcji w słowie wstępnem; bar- 
dzo poważnie postawiona została kwestja 
ankiety ogóluej śród prac. hand. w Łodzi: 


odnośuy urtykuł zaany jest naszym  czytel< 
uikom, gtyż przedrukowaliśmy go w pos 
przednim numerze „Gazery*, ze względu na 
doniosłość społeczną kwestji, Obfity w różno+ 
rodny materjał w dziale p. t.i „Z życia 
Stow. wz. pom. prac. handl, w Łodzi* poze 
wala nam powziąć sąd o całokształcie dzia- 
łalności: Stow. i o mrówczej pracy jego 
wielorakich sekcji, z kulturalno-oświatową na 
ozele. 

Nowemu pismo, wypełnisjącemu w 
naszem piśmiennictwie zawodowem poważną 
lukę, życzymy zasłużouego powodzenia. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


We wtorek najnowsza farsa z repertu* 
art sceny warszawskiej „Siostra Helena". 

We środę po raz 16-ty arcydzieło w 6 
aktach „Orlę* Rostanda, które nie przestaje 
być magnesem dla teutru Polskiego. Ostatnie 
przedstawiebia tej wspaniałej sztuki były 
przepałnioae, a publiczność z entuzjazmem 
przyjmuje sztukę i artystów, którzy tworzą 
zespół koncertowy. 

We czwartek na powitanie Nowego Roe 
ku odegr»na będzie po południu efektowna 
sztuka w 5 uktach H. Sienkiewicza „Ogniem 
i mieczem*; wieczorem po rez 17-ty Arcy- 
dzieło Rostanda „Orię”. 

W piątek pełna humoru swojskiego koe 
medja polska Kamińskiego „Krakowiacy È 
Górale" z muzyką Kurpińskiego. 

W  Bobotę po południu po cenach noje 
niższych głośna sztuka w 6 aktach Kośmiń- 
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Prrewodniczący udzielił głosu prezesowi 
Tow. dr.: Bkałskiemu, który w imieniu sarzą- 
dw, zdawał sprawozdanie -s działalności To- 
warzystwa; zaznaczył, że pracu dotychczaso- 
wego zarządu . miała charakter reorganizacyj- 
ny i że poczyniono wasystko co leżało W 
mocy zarząda, 

Zebrania odbywały się raz na tydzień, 
gromadząc członków, którzy słuchai stale 
wygłaszanych referatów. 

Członków, płacących regularnie składki, 
osiada zaledwie 25. 
nioski, przedłożoe nna oststniem se- 
braniw i ogłoszone już w prasie miejscowej, 
zostały przyjęte i przekazane zarządowi To= 
warzystwa, 

Do zarząda wybrani zostali dr, S. Skal- 
«ki, Zygmunt Kapusta, Ignacy Gralak, Kli- 
glich, K., Kędzierski, J. Belni i Stanisław 
Murzyn. Do komisji rewizyjnej wybrano: pp. 
Bronisława Szul ńskiego, Janinę Brygier i Po- 
takowskiego, 

Na delegata do zarządu głównego obra- 
no p, Władysława Skawronjeka, 

mSylwester'! w „Sawoy” 

W  sałonach hotelu „Savoy“ ua powita- 
nie nowego 1914 roku odbę zie się wielki 
wieczór Sylwestrowski w połączeniu z ma- 
skaradą i kabaretem artystycznym, w którym 
udział wezmą pierwszorzędne sity arty styczne 
2 „filarami* naszej operetki na czele, 

Wspaniały program „monstre zapowia- 
da występy pp. Rogińsk'ej, St. Clair, Skrzye 
ckiej, Lewandowskiej i lwińskiej oraz pp. 
Szczuwińskiego, Grodnickiego, Ursteina (Jó- 
vefa), Ochrymowieza, Piekarskiego, Ciesiel- 
skiego i Augustyńskiego. Towarzyszyć będzie 
na fortepianie utulentowany dyrygent opeiy. 
i operetki p. Eichstaed, 

Powyższy świetny zespół popisywać się 
będzie w specjalnie na ten wieczór przygo- 
towanych numerach wokalnych, humorystycz- 
nych i tanecznych, międaw którymi tak mo- 
dne obecnie „Taugo” z op. „Targ na dziew- 
częta" wykona p. Rogińska i Szczawiński, 
„Tango* w  parodji wykonają pp. Skrzycka 
i Grdnieki oraz „Tungo* brazylien wykona- 
ja lewandowska i Ciesielski, 

Niepodobna wyliczyć tu wszystkich nie- 
spodziauek i 'atrakeji, jakie przygotowuje za- 
biegliwy zarząd „Savoy'u*, 

Wystarczy nadmienić, że artystycznego 
udekorowani: gal podjęli się wybitni karykae 
turzyści pp. Tom, Bzyk i Haneman, którzy 
„Savoy* zamienić mają w zaczarowaną jaski- 
nię wesołości. 

Dwie koncertowa orkiestry, specjalnie 
sprowadzone przygrywać będą bez przerwy 
podczas tej wspanisłej sylwestrowskiej zaba- 
wy. „Btoliki weześniej zamawieć należy w 
„Savoy“. Bilety w cukierni W. Gostomskiego 
i kawiarni „Savoy“, 


Tow. 


Trojaczki, 

Niezwykły fakt, nawet w świecie le- 
karskim mało znany, zdarzył się w rodzi- 
nie pewnego kupca, zamieszkałego w domu 
Ne 90 przy ul. Widzewskiej. 

ona jego powiła przy jednym poro« 
dzie trojaczki tto wzy dziewczynki. Po- 
ród przy pomocy akuszera, dr. J. K., miał 
przebieg szczęśliwy, mimo, że młoda matka 
posiada niewyrównaną wadę serca. 

— Poród ną ulicy. 

Onegdaj w południe na ul. Aleksandryj- 
skiej pod N 14 upndja va ulicę w krytycz- 
nym stanie 25-letaia kupcowa, Marja Rozen- 
tal. Pogotowie odwiozło ją do pizytułka 
położniczego żydowskiego. 

— Przy pracy. 


Właścicielka magla przy ul. Pańskiej 
N 29, Juljanna Gonsurka w sobotę przy 
pracy uległa połaman u przez tryby 2 pałeów 
u lewej ręki. 

— Zamach samobójczy, 

Wczoraj o 1 pp. ta ul, Kątnej N 84, 
30-let, żona strażnika, Elenora Furmanik u- 
siłowała otruć się karbolem, Lekarz Pozò- 
towia po udzieleniu jej pierwszej pomocy, 
odwiózł ją w stanie ciężkim do szpitala św. 


Aleksandra, 
Z teatru 


Operetka prz, 
stantynowskiej ” 


ul. Kon- 
arg na 


dziewczętaść operetka w 
$ akt. Wiktora Jakobi'ego. 


fabule nieco więcej dra- 
matycznej, ale również pełna egzotycz- 
nych odgłosów pterji. y 

„Targ na dziewczęta” odbywa się ró- 
wnież gdzieś w Clondyke, gdzie „wszyst- 


ko jest możliwe", tembardziej w oporetce. 
Więc możliwe jest również, że pode”as 
tradycyjnej zabawy w „kupowanie ` żon“, 
gdzi Ń w Begardalle pod San Francisko, 
córka miljardera Harr ssona poślub a awan 
turniczego cow=boy'a „na serjo" — zamiast 
żartem i że jóźniej łen-e © boy oka- 
zuje się geniłlemanem i wtaścicielem mil- 
jonowej fortuny, zagrabionej prz.z Harri- 
sona jego ojeu. Tem Migles, nicpoń i a- 
wsnturnik, ordynarny tuch i poszuki- 
wacz złota — jest duehem zemsty, który 
przez zemstę zakochuje się w pięknej Lu- 
cy Harrison córce krzywdz ciela jeg ro- 
dziców. Najprzód rewolwer, potem frak i 
lakierki — pomagają  Miglesowi odnieść 
awycięztwo nad wrogiem, powró do 
„sfer cywilizowanych*, zdobyć należne mu 
m ljgny i rękę jięknej Lucy. 

Jest tam sporo niekousenkwencji psy- 
chologicznych, sporo monsensów wesołych 
lub rzewnych, ale — któżby sensu lub 
konsekwencji szukał w operetce?.. Wy- 
Starcza nam, że jest ładnie, — malowni- 
czo, śpiewnie, wesoło i gwarno ., 

Jako tło, cóż może bardziej przema» 
wiać nam do przekonania — zwłasza obec- 
nie — jak nie wioska poszukiwaczy złota? 
Jakiż kostjam pi kniejszy jest — zwłasz- 
cza obecnie — od, mokassynów, luźnej ko- 
szuli i obszernego kapelusza cow-bo;7w?... 
Jakiż taniee — zwłaszcza obecnie — pię- 
kniejszy jest od-tango?... 

Libreciści „Targu na dziewczęta” pp. 
Erody i Murtos mają prócz poczucia attis 
alsości, we le iiezł>, a w każdym razie 
oryginalue pomysły sytuacyjne i sporo 
swoistej poezji wykrzesali z brutalnych 
amerykańskich obyczajów. Kompozytor aż 
zanadto serjo potraktował swe zadanie: 
motywy amerykańskie one i two-stepp'owe 
opracował z talentem pierwszorzędnego 
muzyka, a całość — bez względu na wię- 
kszą lnb mniejszą oryginalność inwencji 
melodyjnej — posiada wyraźny: charakter, 
mocny koloryt i świeżość. 

Nie też dziwnego, że w tych warun- 
kach, operetka pomyślana dość ciekawie, 
muzycznie zujmująca, dekoracyjnie i ko- 
stjumowo efsktowna — musi mieć powo- 
dzenie. Bezsprzecznie „Targ na dziewczę* 
ta*, ży do najudatniejszych operetek 
ostatn ej do y i jest dowodem żywotności 
sit twórczych na tem polu. 

Więcej niż którakolwiek ze starszych 
— operetki nowego repertuaru 

a nadzwyczajnej sprawności ze- 
społu i popisy solistów w rolae głównych 
na tle zupeinie niebranego w rachubę e» 


toczenia — należą już du przeszłości. 
Dziś w równej mierze poważną rolę 
gra bohater sztuki, — iab ehór, dekorator, 


elektrotechnik i f d, a sukces s żuki mie- 
Tzy sę całoksztalnem wiażenia. 

Wrażenie sototuiej premiery „Targu 
ha dzewczęta* było bezwątpi:nia dodat- 
nie, skoro był na scenie i ruch, i maiow- 
niczość, i ładny sentyment i oryginalny 
doweip, skor całość była ciekawa i—com- 
me on dit—mile dawała się stuchać. 

Inna rzecz, gdybyśmy zechcieli anali- 


zować szczegółowo: oh, —oczywiście—wielu 
rzeczy nie wyzyskano, nie dociągnięto, 
się tu i owdzie, zgrzytało.. Ale 


— całość była zupełnie dobra. C.ego 
brakowało np.—takiemu Miglesowi (p. Szcza- 
wiński)? Takiej Lucy Harrison (p. Rogiń- 
ska)? Takiej Bessy (p. St. Clair)?  Harriso- 
nowi (p. Piekarski)? — Hr. Rottenbergowi 
(p. Grodnicki)? — Friedowi (p. Ochrymo- 
wież?.,, 

Naejsarowsza ocena przyznaćby musiała 
wysokie zalety wymienionym wykonawęcm 
głównych postaci a na powyższe pytanie: cze- 
go brakowało? —jedna jest tylko odpowiedź: 
jeszcze kilku prób! 

Trochę lepsze opanowanie ról, trochę 
więcej pewności siebie w wykonawcach — 
a same przez się wyrównają się, wygładzą 
chropowatości — i.. rzecz stanie na wyso- 
kości zadania. 

Jakże wspaniałe warunki ma p Szcza- 
wiński na awanturniczego śŚmiałka, śzla- 
chetnego nicponia Miglesal Czy to w ma- 
lowniezym s'roja cow-boy'a, czy jako pa- 
lacz, marynarz, lub wreszcie jako wytwor- 


komik pan 
popisu w 
tej po- 

zaw= 


Ulubieniee publiczności, 
Grodnieki nie znalazł pola do 
roli hr. Roitenberga. a uratowanie 
staci całkowicie swemu talentowi 
dzięcza. 

Wdzięczniejszą rolę miał p. Piekarski 
(Harrison). to też popisał się w niej znako- 
icie; poskromił w sobie prawie zupelnie 
niemiłą manierę i „w cuglach* osiągnął 
efekt doskonały. 

Fred- hr. Rottenberg udał się p. Och- 
rymowiczowi najzupełniej: był w miarę 
Ślamazurny i zabawny, a tańczył i śpiewał 
— bez zarzulu; strona aktorska cora- to 
udatniej wypada w rolach p. Ochrymowicza 
i jakkolwiek przepiękny głos mało ma o- 
i do popisu—nważam ostatni repertuar 
za bardzo dla p. O. pożyte zny. 

W niewielkich  rólkach korzystnie 
przedstawili się pp. Górska oraz Cholewicz, 
Olasz, Kamiński i Łabęcki. 

Tańce cieszyły się szalonem powo» 
dzeniem i istotnie wypadly wprost świetnie 
—zmrówno „Tango* (pp. Rogińska i Szcza- 
wiński) jak „Maxixe brasilien* i „Matełot” 
(pp. Lewandowska i Ciesielski). 

Konrad Tom, 


Tele gramy, 


Tel PA. T. W. A, T. i własne. 
Znowu pogłoska. 
PETERSBURG. Z poważnych 
źródeł rozeszła się tu pogłoska o dy- 
misji kanclerza Niemiec Bethmanna- 
Hollwega, 


Odmowa. 

TOKIO (P) Rada ministrów po- 
stanowiła odpowiedzieć odmownie 
na propozycję Rosji co do wyprowa- 
dzenia wojska z Chin. 

Ekshumacja Rampolii. 

RZYM. Wiadomość wczorajsza 0 zae 
mierzonej ekshumacji zwłok zmarłego na- 
gle kardynała Rampolli, podana przez 
„Messagero*, zdaje: się nie potwierdzać, 
Koła watykańskie nie podzielają podejrzeń, 
aby kardynał miał umrzeć w sposób nie- 
naturalny i nasuwający rozmaite przypu- 
szezenia. 

Księżna Campabello, 
nała, wniosła do  prokuratorji skargę z 
powodu zagubienia drugiego jego testas 
mentu, przez co księżna jest materjalnie 
poszkodowaną. 


krewna kardy- 


Rewo'ucja wojskowa. 
PARYŻ. Z Warny donoszą: Rozru- 
chy, jakich miejscem była w tych dnisch 
Warna, posiadają 1nd pewnym względem 


LZ ZZOZ 


charakter rewolucji wojskowej, Jak się- 

zdaje, pułki tutejsze sympatyzują z socjae 

listami. Żolnierze odmówili posłuszeństwa 

komendzie szarżowania na tłum, przyczem 

wznosili razem z „Bocjalista ni okrzyki: 

„Niech żyje republika! Precz z królem!*. 
Dymisja Długosza. 

WIEDEN (P) Dzisiejsza urzędowa 
„Wiener Zeitung“ publikuje reskrypt c8= 
sara, uwaniający o'l pełnienia óbowiąz= 
ków ministra Długosza, 

Prasołow uniewinniony. 


JAROSŁAW. (P.) Sędziowie przysięgli 
uzaali, że Prasołow dokonał przestępstwa W 
stanie rorstroju umysłowego. Prasołow zoztał 
uniewinniony, 


Stan zdrowia hr. Mielżyńskiego. 


POZNAN. Stan sdrowia hr. Macieja Miel- 
żyńskiego z powodu krwoto*u płucnego jest 
niepomyślny. Hrabia je iqśpi mało. Najwię- 
cej czasu spędza w łóżku. Hr. Mielżyński 
robi wrażenie człowieka złamanego na ciele 
i duszy. 

Uiga dla skazańców, 


PARYŻ, (P.) Wobec doniesień o zada- 
walającym sprawowania żołnierzy, skazanych 
za pogwałcenie karności w chwili zatrzyma« 
nia ich na trzeci rok w wojsku, Rada mini: 
strów postanowiła ulżyć doli skazańców. 

Katastrofa w tunelu. 

TREWIR. W tunelu w pobliżu [stacji 
Cochem miała miejsce katastrofa kolejowa, 
Wykoleił się tam pociąg towarowy i zatara- 
sował tor. W tej chwili madbiegł z tyłu 
drugi pociąg, również towarowy i całą siłą 
uderzył w wykolcjony. 40 wagonów zostało 
doszczętnie strzaskanych. Straty olbrzymie. 
2 oficjałistów zostało zabitych i 2 ciężko 
rannych., Wjazd do tuneln został zabarykado- 
wany, Komunikacja przerwana, 

Strajk zecerów. 

LWÓW. Wobec strajku  zecerów 
wszystkie drukarnie, oprócz trzech, spółko- 
wych, należących do samych zecerów, sta- 
nęły. Pisma polskie, w liczbie 6, z  wyjąt- 
kiem „Wieku Nowego” i „Gazety Wieczor- 
nej*, które wychodzą oddzelnie, połączyły 
się w celu wydawamia wspólnego dziennika 
p. t. „Gazeta Chwilowa*. 

3 psma  rusińskie również połączyły 
gię w jeden dziennik. 
NĄ 


OFIARY 


złożone w Admin'stracji na „Gniazdo“ 

łódzkie Tow. opieki wad dziećmi. 
Zamiast kwiatów na grób ś. p. 

Sza Horrocksa, 
Mark. Trojanowscy 
Leon. Sikorscy 
Bol. Trojanowsey— 
Fr. Otwinowscy — 
Romaa T:ojanowski -— 
Mieczysław Trojanowski 


Toma- 


CEE 


Gielda warszawska. 
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Bank Dyskontowy Warszaws<i 
Bank Handlowy w Warszawie. 
Bank Kupieeki w Łodzi 
Akcje Lilpop, Rau i Loewenstein 
Akcje Zakładów Putiłowskich 
Akcjs K. Rudzki i S-ka, . 
Akcje Zakładów Strachcwickicl 
Akcje „Zawiercie“ . a . 
Akcje „Żyrardów* , 


nie wyfraczony danser w „Tango* miał 
pan Szezawiński gest i linję szeroką z 
zachowaniem charakteru w każdej prze- 
mianie Toma Miglesa, 

P. Rogińska olśniewała chwilami si- 
łą ekspresji w śpiewie i grze finezyniej 
a w zakończeniu pierwszego aktu wyka- 
zała głębokie povz:cie nastroju. 

P. Saint-Clair z każdym dniem na- 
biera większej awobody i wyrazistości w 
grze; przemiana z kukiełki w pięknego 
barwnego motyla odbywa się w naszych 
oczach z błyskawiczną szybkością i nje 
chee się wierzyć, że ta wytworna, pełna 
humoru, zacięcia i szamnańskiej finezji 
wodewilistka .,jest pierwszy rok na sce« 
nie, 


C 


Dziś; w poniedziałek, -— 
dnia 29 grudnia 1913 r. 


| Walki francuskiej, 


z 


mee 


YRK „DECADANCE“ 
Otwarcie Wielkiego międzynarodowego Turnieju 


o tytuł Mistrza Świata na rok 1914 oraz nagrody 
pieniężne w ogólnej sumie 3700 franków i o złote 
i srebrne żetony oraz o pas honorowy z herbem miasta Łodzi. Walki prowadzić 
bęizie ogólnie znany profesor Warszawskiej woj 
nasty.znej J. Arnold. Prezesem komisji sportowej będzie p. Władysław Pytlasiński. 
Dziś walczy: I para Wiidman (prawdziwy) champion Świata — Petro= 
witz Chorwacja, [I para, Cyklop champion polski—Ulrich champion świata. 
| III para. Escale champion Kstlandji — Murzuk champion Afryki. 


Warszawa, d, 29 grudnia. 
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kowej szkoły techtunkowo-gim= 


Szczegóły w programach. 


Nr. 105. 


skiego „Zły duch*; wieczorem po raz 18-ty 
arcydzieło ostanda w 6 aktach „Orlę* z p. 
BiegańskimTw roli tytułowej, 
Opera Ł operetka Sea ij Konstanty” 
nowska 16. 

Jutro dana będzie po raz trzeci zuako- 
mita operetka Jacobiego „Targ na dziewczę- 
ta“ z głośnym i obecnie najmodniejszym tań* 
eem „Tango* w wykonaniu p. Rogińskiej i 
Buczawińskiego. 

W środę dana będzie znakomita operete 
ka „Manewry jesienne“. 

W czwartek po południu „Bohaterowie“; 
wieczorem „Targ na dzięwozęta”. 

W piątek po cenach popularnych „War- 
szawiacy w Ameryce“. 


Kalendarzyka 


Dziś Tomasza B. 

Jutro Fugenlusza, 

Imiona słowiańskiej dziś Gośława 
Jutro Ludomysła, 


Wschód słońca og. 8 m, 10 
Zachód „8 49 
Długość dnia s 7 „ 8% 


Stan pogody.—Podług obserwacji o) 
ka R; Rittera, M: lotrkowska K 85, ii 


TERMOMETR: Rano 0 g. 8. 3° ciepła. 
<A a Połudn.og.l2 5 , 
Sp >> Wozorajo g. 8 w. 29 > 
inimum 1 ciepła BARO- 2,9 najniżej 7752 
bzienum 5 METR: najwyżej — 


Hygrometr 68% wilgoci. 
Teatr Polski. We wtorek „Siostra He- 
fena“ we środą „Orlę* 


Operetka łódzka. Jutro 
fiziewczęta* 1 „Tango* 


Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew- 
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do Sej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
&-ej pp. 

Czytelnia pism Tow, „Wiedza“, 
Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
20 wiocz.,a w niedziole i święta od Gołe: 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 


Muzeum nauki i sztuki:  (Piotrkow- 
gka nr 91), Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
ilo 10-oj wiecz, a w święta i niedziele od i2 
kano dol0 wiec: 


KRONIKA. 


O gubernię ło>=ką, 

(a) W sprawie utworzenia gubernji 1ódz= 
kiej gubernator piotrkowski przesyła do pe- 
tersbarskich władz obszerny memorjał,jopra- 
sowany na zasadzie skompletowanych obecnie 
danych. 

Sprawa guberuji rozważaną będzie w 
iniąch najbliższych w ministerjum *praw ve= 
wnętrznych. Na posiedzeniu ministerjalnem 
w eprawie guberpji, obecnymi będą guber« 
nator piotrkowski szarnbelan Jaczewski Oraz 
prezydent m. Łodzi, rzeczywisty radca stanu, 
Pieńkowski. 

Howy przytułek nociegowy. 

W dniach 28, 29, 30 i 81 grudnia r. b, 
»d godz. 11 rano do godz. 10 wiecz. odbywa 
ię wa własnym lokalu przy ul. Widzewskiej 
N: 78, uroczystość otwarcia przytułku not= 
legowego im. b. p. M. D. Szefnera. 

fnstytacja ta stanowi jedną z pilniej- 
szych potrzeb naszego miasta; fundatorzy jej 
aasłaguj ere uzua: 


„Targ na 


NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—29 Grudnia r. 1913 


Wydawnictwo obrazów świętych. 

Znana firma Gąsowski, Biernacki i 8-ka, 
w celu wyrugowania z obiegu obrazów Świę- 
tych a sprowadzanych z zagranicy i w ce- 
lu umożliwienia nabywania wizerunków świę- 
tych po cenach jaknajniższych, przy możliwie 
artystycznem i snbtelnem wykonaniu fako- 
wych, przystąpiła za aprobatą włuściwych 
eielnych za nr, 6843—6844 do 
wspoanianych obrazów. 

Dzięki bardzo przystępnym cenom, 
przy gustownem wykonaniu i ł stylowych ra- 
mach,— niewątpliwie zyskają one sobie w 
bardzo krótkim czasie wszystkich tyci ku- 
pujących, którzy ze świadomością, lub beze 
wiednie popierali przemysł obcy. 

Dodać należy, że powstała frma fa- 
brykuje obrazy dotąd w haodlu niebywałe— 
oksydowane, wytłaczane. 

Bliższych szczegółów dowiedzieć 
można w Lodzi, Główna 47 m, 11. 

Ciekawy cykl odczytowy, 

W Stowarzyszeniu wzajemnej pomocy 
pracowników handlowych m, Łodzi w ło- 
nie sekcji kulturalnej, rzucono myśl, sby 
wszystkie odczyty bieżącego sezonu po- 
Święcić wiekowi XIX 

Rozumowano tsk: jest to stulecie, łą- 
czące nas z wiekami ubiegłemi, stulecie 
które wywarło największy i najradykal- 
niejszy wpływ na całokształt naszych obe- 
znych stosunków, jest to najciekawsza 
karta z historji ludzkości, a najmniej nam 
znana. 

I faktycznie nie można dokładnie ro- 
zumieć ani ekonomicznych, ani społecz- 
nych, ani politycznych stosuuków naszych 
czasów, 0 ile się nie zna ekonomicznego 
rozwoju, społecznych przekształceń i po- 
litycznych zmian w wieku XIX. 

Aby  wszechstonnie oświetlić wspom- 
niany wyżej okres czasu, podzielono od- 
czyty na 4 cykle. 

Pierwszy cykl zawiera bistorję póli- 
tyczną Europy w XIX stuleciu, drugi — 
kształtowanie się prawnopolitycznego ustro- 
ju Zachodniej Europy w wieku XIX, 
irzeci—rozwój ekonomiczny w Zachodniej 
Europie w wieku XIX, -a cyk] ostatni 
poświęcono literaturze XIX stulecia. 

W liczbie prelegentów znajdujemy 
znane w nauce polskie nazwiska: Dzwon- 
kow; 0, Grabowskiego, Gąsiorowskiej, 
Krzywickiego i Makowskiego, 

To też, kto regularnie uczęszczać 
będzie na te odczyty, ten, nietylko dowie 
się wielu nowych i ciekawych rzeczy, 
nietylko otrzyma pewne niezbędne dla 
wykształconego człowieka wiądamo: 6 
niedawno minionych czasach. j< ch, ale 
otrzyma również i naukową podstawę do 
pojmowania naszych ezasów, naszych u- 
rządzeń i naszych stosunków, 

Nic też. dziwnego, że odczyty te 
wzbudziły wielkie” zainteresowanie w in- 
teligentnych sferach naszego miasta, 

My ze swej stromy możemy gorąca 
zachęcić naszych czytelników do uezę- 
szczania na te tak zajmujące, i w tak 
sympatycznym celu zorganizówane od- 
ozyty. 

Z tego więc względu przypominamy, 
że wstępny odczyt z pierwszego histo 
cznego cyklu p. Włodzir za Dzwonkow- 
p. t. „Europa w końcu XVIII stu 
odbęd e się we wtorek 0 grudnia 


się 


A. CZECHOW. 


26) 
Tłómaczyła G. W. 


Dramat na połowani 


(Zdarzenie prawdziwe). 


— NA cóż pani tyle płótna? — zawo- 
tatam, 

— Mnie jeszcze nie tyle potrzeba!... 
odpowiedziała Aleńka.—Pan sobie nie mo 
że wyo! , ile mam teraz roboty! Dziś 
pałą godzinę chodziłam po jarmarku, a 
jutro znów będę musiała jechać do miasta 
po sprawunki.. A później trzeba będzie 
szyćl Czy pan niema czasem takich zna- 
jomych kobiet, które można-by było nająć 
do szycia? 


— Zdaje mi się, że nie znam.. Ale 
po co pani tyle sprawunków? Po co szycie? 
Przecież pani ma rodzinę dość dnżą... Raz, 
dwa i będzie. 

— Jacyście wy, mężczyźni, dziwni! 
Niczego nie rozumiecie., Jak się pan 
ożeni, to sam się będzie złościł, jeżeli żona 
przyjdzie po ślubie bez żadnej wyprawy. 
Wiem, że Piotr Jegorycz nie potrzebuje 
wiana, ale, mimo-to, przykro okazać się 
od pierwszego razu niegospodynią... 


— Na cóż tu Piotr Jegoryc: 

— Hm... Smieję się pan, jakby 
wiedziałl — rzekła Oleńka, rumwieniąc 
glekka, 

— Pani dziś mówi zagadkami. 

— Czyżby pan nie wiedział? Prze- 
cież ja wychodzę za mąż za Piotra Jego- 
ryczal 

Spojrzałem na jej rumieniącą się, uś- 
miechniętą twarz. 

— Za mąż?—zdziwiłem się. — Za ja» 
kiego Piotra Jegorycza? 

— Ach, Boże mój! 
bienina! 

= Pani.. za mąż? 
Jakaż z pani żartownisial 

— Żadnych żartów nie oję.. Nie 
pojmuję nawet, co w tem takiego śmiesz- 
nego... 

— Pani zamąż.. za Urbienina—pow- 
tórzyłem, blednąc. — Jeżeli to nie żart, to 
cóż to takiego? 

— Jaki żart... Nie rozumiem, -co 
w tem może być dziwnegu—rzekła Oleńka, 
nadymając nsteczka,,. 

Przeszła chwila w milezeniu..$Patrzy- 
łem na śliczną dzieweczkę, na jej młodą, 
prawie dziecinną twarz i .dziwiłem się, jak 
może tak strasznie żartować? Wyobraża" 
lem sobie obok niej podstarzałego, tłustego, 
czerwonego Urbienina ze sterczącemi usza« 


nie 
się 


Przecież za Ur- 


Za Urbienina? 


8 


r. b, o godz. 9 wiecz, w lokaln Stow. 
„przy ul. Spacerowej Nr. 21. 
Zebranie ogólne: 

W sobotę wieczorem, odbyło się zwy= 
czsjne zebranie ogólna akcjonarjuszów Tow. 
kolei elektrycznych dojazdowych Łódź — 
Zgierz — Pabjanice— Kovstantynów—Aleksan- 
drów—Ruda Pabjanieka, 

Fi F Obecnych było 12 akojonarju:zów, 
prezentujących kapitał rb. 1,307,000, 
94,7 proc. całego kapitału akcyjnego. 

Zatwierdzono budżet na rok 1914, 
przewidujący w dochodzie rb. 601,000, a w 
rozchodzia rb. 460,217 kop. 15, czyli ewen- 
toalny zysk rb. 181,782 k. 85, 

Przyjęto do wiadomości zatwierdzone 
dopełnienie ustawy Towarzystwa (dotyczące 
budowy szeregu nowych linji kolei alektry= 
cznej), wobee czego upowaźniono zarząd na 
prawach zebrania ogólnego do przedsięwzię- 
cia kroków, mających na celu wypełnienie 
zobowiązań, wypływających z tytuła z po“ 
wyżej zatwierdzonej ustawy. 

Upoważniono zarząd do  poczynienia 
pewnych zmian w ustawie Towarzystwa, 
mianowicie; 1) w sprawie utworzenia z fnn= 
duszów eksploatanyjnych, specjalnego fundu- 
szów eksploatacyjnych, specjalnego funduszu 
od ujeszczęśliwych wypadków; 2) w sprawie 
przystosowania dla linji Towarzystwa prawa 
z dnia 26 czerwca 1912 r. — o ulgowych 
warunkach eksploatacyjnych dla dróg dojaz- 


re. 
czyl 


dowych; 3) w eprawie zatwierdzenia przez 
ministerjam komunikacji pozostałości kapie 
tału budowlanego w somie rb. 16,000, w 


ten sposób ażeby rb. 3,000 odpisać na Kae 
pitat zapasowy Tow., a resztę wyznaczyć 
jako wynagrodzenie osobom biorącym udział 
w budowie, 

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
pp. Robert Schweikert, Adolf Daube i Rd- 
ward Macher. 

Dwa wyroki w jednej sprawie, 

Sędzia pokoja 8 rewiru m, Łodzi roze 
ważał spruwę karną niejakiego Gerszona 
Lewkowskiego oskarżonego o zakłócania 
spokoju publicznego, Po rozpatrzenia sprawy 
sędzia pokoju skazał Jiewkowskiego na |5 rb. 
grzywny lub 1 dzień sreszta. 


Poduądny dotknięty tem, wyraził się 
w sposób dość -Kieeenzuralny o Świadku o- 
skarżeni jin Jaku „ Sędzia 102 
boju dopatr w dem obrazy sądn, 
wskutek czego sporządzono odpowiedni pro+ 
tokół, pociąga,ący L. do sadowej odpowie- 


dzialności z art. 287 kodeksu karnegni na- 
tychmiast przystąpiono do rozważania nowej 
sprawy, 

Sędzia pokoju wyniósł drugi 
skazujący Lewkowskiego na sześć 
więzenia za obrazę pode 


wyrok, 
miesięcy 
13 otrad sądowych. 
Podsąduego uż do chwili enia 100 
kaucji pozostawiono pod strażą. (2) 
Z Tow. zwolenników sportu. 

lokal Tu. zwólenników sportu 
Nowu-Spacerowej ur. 49 jest już 
gotów na uroczystość poświęcenia 
gości. Dekorację sali spertowej 


rb. 


Nowy 
przy ul 
zupełnia 
i przyjęcie 


podług szkicu pewnego znanego warszawskie» 


go artysty wal iekora- 
tor teatrów tut p. Nagibor 

W uroczystości przyjmą udział delegaci 
stowarzyszeń sportowych z Kodzi, Pabjanie 


i Zgieria, oraz- przedstawiciele prasy miej 


ża 


onn} Artysta 


u zaś c dokona ks, prałat Ty- 


mi i grabemi- rękoma, dotknięcie 
może tylko podrupać młode cia t 
myśl o podobnym obrazie nie straszyła tg 
piękną leśną boginię, umiejącą poetycznie 
patrzeć na niebo, gdy po niem przebiegają 
błyskawice i wasczą pioruny? 

— Prawda, jest trochę za stary — 
westchnęła Oleńka—ale za to przecież on 
mnie kocha... P 

— Mówię nie o jego miłości ku pani, 
lecz o szczęścia wspólnem,.. 

— Będę z nim szczęśliwa... Majątek, 
chwała Bogu, ma, i nie zwyczajny on jakiś 
tam mieszczania, lub chłop, a szlachoie. 
Ja, naturalnie,, nie jestem w nim zakochana, 
ale czyż ci są tylko szczęśliwi, którzy się 
z miłości pobierają? Wiem ja też: trochę o 
tych małżeństwach z miłości. 

— Dziecko moje—spytałem, patrząc z 
przerażeniem w jej jasne oczy: — kiedy 
zdążyłaś napełnić swa. biedną główi 
straszną n ści 
że pani żartuje ze mnie, 
nauczyła tak żartować? Gdz 


: Cz 


ule gdzie się pani 
? Kiedy? 


niem i wzruszyła ramionami. 
— Nie rozumiem pana ekła—Panu 
nieprzyjemnie, że młoda dziewczyna wy- 
chodzi za mąż za starca? Tak? 
Wybuchła nagle Oleńka, nerwowo 
poruszyła podbródkiem i, nie czekając na 
mą odpowiedź, przemówiła szybko; 


Bilety wejścia jeszcze do 30 b. m. włą* 
cznie wydawać” będzie zakład fotograficzay 
„Macja*, Piotrkowska nr. 95, kupony na wie- 
czerzę już wszystkie zostały wydane. 
Organizacyjne zebranie zwiążku zaw. 

malarzy. 

W dniu onegdajszym odbyłó się ze 
branie organizatorów powstającego związku 
zawodowego robotników małaray m. Łodzi, 

Przewodniózył p. Lasker w obecności 
asesorów pp. Króla, Reis, R'chtmana i Ro» 
senblatta, pióro trzymał p. Miihlman, Po 
odezytaniu i przyjęcia projektu ustawy |upo- 
ważniono 5 osób gdo zalegalizowania tejże, 
mianowicie pp. Laskera, Króla, Mihimana, 
Riehtmana i Hersakowicza, 

Reorganizacja straży ogn. miejskiej. 

W dniu 28 b. m. w magistracie mia- 
sta Hodzi odbyło się posiedzenie pod prze- 
wodnictwem prezydenta miasta w obecno- 
ści policmajstra, honorowych radnych mia- 
sta pp. Kiserta, Wattena, Poznańskiego, 
radnego magistratu Sokołowa starszego af- 
chitekta inż. Nebelskiego i naczelnika štras 
ży ogniowej kapitana Bielowskiego. 

Na porządku dziennym była sprawa 
reorganizacji straży ogniowej miejskiej, 
wszczęt« przez“ gubernatora szambelana 
Jaczewskiego, na zasadzie raporu przed- 
stawionego przez kapitana Bielowskiego. 

Po krótkiej wstępnej przemowia na- 
czelnika straży, w której wyłuszezał powody 
reorganizacji straży, wobee wzrostu mia- 
sta i jego charakteru specjalnego, rada 
postanowiła: 

1) Bezwarunkowo reorganizować straż 
ogniową miejską, rozdzielić ją sa odpowied- 
nią ilość oddziałów i zaopatrzyć w odpo- 
wiednie najnowsze przyrządy do gaszenia 
ognia, a także zaprowadzić w mieście cen- 
tralną sygnalizację elektryczną. 

2) Z powodu skomplikowanej sprae 
wy przy reorgamizacii tak gruntownej jak 
opiewa punkt pierwszy, rada wybrała ko- 
m sję dla legalnego wypracowania pro- 
jektu i przedstawienia go do zatwierdzenia; 
w skład komisji weszli: kapitan Bielowski 
honorowi radni magistratu pp. Kisert i 
Poznański, starszy architekt miasta inż. Ne- 

ski przy udziale naczelnika cehotniczej 
. Zonera i naczelnika straży fa- 
j Scheiblerowskiej p. Wagnera, 
atychmiastowo wystąpić do wła- 
dzy wyższej o pozwolenie dodatkowego 
asygnowania funduszów miejskich na u- 
trzymanie miejskiej straży ogniowej 11 ty- 

y rubli rocznie. Powyższe 11 ty p 
rubli biorące pod uwagę drożyznę mi 
Łodzi, postanowiona wydatkować: na pod- 
wyższenie pensji naczelńikowi straży og- 
niowej brandmajorowi o 900 rh, rocznie; 
podnieść pensję :nłodszyn strażakom z 30 
rb. mięgięcznie na 25 rb, Zwiększyć wy: 
datki "na utrzymanie koni, opał, światło 
it. p. Oprócz tego uznano za niezbędne 
ustanowić natychmiastową osadę pomoce 
nika naczelnika straży ogniowej (brand- 


majstra) z pensją 1200 rb. rocznie. 
Z Tow. ,,Przyszłosś!!, 
Ogólne doroezne zebranie Tow. absty= 


nentów „Przyszłość“ odbyło się w niedzielę 
dnia 28 grudnia, w lokalu własnym, 

Na przewodniczącego poproszono p. Kli- 
glicha, który na asesorów powołał pp. Pota- 
go i Gralaka na sekretarza zaś -p, J. 


idź pan do lasu, "da tej nudy, EPEA niema 
nie, prócz drzew i obłąkum oje a 1 ezo- 
kaj pan tam, dopóki nie przyjdzis filo 
narzeczony! Panu podobało się. wtedy wii 
czorem, ale niech pau przyjdzie zimą, iedy 
to z rad myślisz, że zaraz Śmierć 
przyjdzie... e 

— Ach, ws; ko to okropne, Oleńkol 
Jeżeli pani nie żartuje, to już nie wiem, 
eo powiedzieć! Niech pani zamilknie lepiej... 
Ja, na pani miejscu powiesłbym się na 
pierwszem drzewie, a pani płótno kupuje... 
uśmiecha się! Aa-achl 
—_W najgorszym razie 
—szepnęła. 

— Ile puni potrzebą na leczenie oj- 
ca7—krzyknątem. — Niech pani bierze ode- 
mnie! Sto? Dwieście? Tysiąc? Kłamie pani, 
Oleńko! Pani nie Sortobna leczenie 
ojca! 


ojca będzie 


Nowość, o której dowiedziałem 
ki, tak mnie wzburzyła, że hie 
awet, jak landara miagia tm 
ała do hrabfowskiego lasu i 
zatrzymała się przed domkiem leśnitzi 
Zobae Wazy Nas, wybiegły 

miechr Jrbieni 
czył pomódz Oleńce przy gyin ja 
zaś wyskoczyłem z taadary 1 nie 
nawszy Się, pobiegłem do: hrabiowskiego 
dworu. 


się 


od ol 


potag- 


DEEST 


d. CM 


N. 105. „NOWA GAZETA ŁÓDZKA *—29 Grudnia 1913 r. 


5 


ZE F>L 


S eE) Akuszerka 


B. SILBERMAN 
Glecaie Wschodnia N-55 3,980- 
Przyjmuje ambulansowo od 8—10 i 3—6 pop 


ies" Prenumeratę i ogłoszenia 


dla „Nowej Gazety Łódzkiej* przyjmuje w Kijowie 


Tow. „KANTOR RONDLOWO-RERLIMOWY” 


Kijów, Funduklejswskaja N2 l4, tel. 34-94 
oraz jego Agentury w Moskwie, Petersburgu, Warszawie, Odesie i Paryżu. 


I i E E EEEE] = ] 
Ą 4 
W ostatnim tgodniu r. b. 


opuści prasę 


ET EM IT 
szą = 


T 
i 


i 
ii 


WSZELKIE INTERESA 


handlowe, przemysłowe, sprzedaję, ku- 


puję, zamieniam, wydzierżawiam, lo- 
kuję kapitały, poszukuję współników, 
Kamiński, ul, Przędzalniana 37-a.| 


u 


e= 


A= 
AS 


A = Kalendarz humorystyczny > Czy doprawdy 2E 

A 2 tygodnika NE Pani jestozo nie używałą kremu 

A 

A — |F—Ą tak bardzo rozpowszechnionego ne BA 

A = Jy Foałej koli, ziemskiej z niezawodnym [l 

JA 2 rezultatem, Wydatek nieznaczny, 

/Ń = LL] a korzyść wielka, Wszelkie pi 

= We rok itBLA. Spalcnizoę, plast, prysicząj wa: 

A z ry i liszaje natychmiast bezpowro 

N , taie znikają, Dla uniknięcia nasi 

4N EE] Ogłoszenia do kalendarza przyjmuje Administracja „N. Ga- downictwa sprzedaż tylko w skła 

AN — | zety Łódzkiej“ Przejazd 1 f dach aptecznych na f 

P = tylko do d. 23 gudnia. rb. i =? rt laj) koka 

IN -2 | Projekty reklam, szkice winietowe, reklamy wierszowane—spo- (W Cena 4 pie: 

A-Z rządza się na miejscu. 3 

NZ 

/N EE] Wybrane utwory humorystyczne. Liczne karykatury. 

eh y ry y y y 

R zae i4 

EEEN GEGEE< EEEE Czytajcie „SMIECH“ 

A Za i : s GN 
JA EmN] | ik 5 ierać będzie: 3 plany miast Kij_wa, Żytomierza ji Kamieńca: 

AN perapta na Atlas- Przewodnik sex: FETE edi 3 winy mia M ma, Żaba pi Kenii AÀ 


miast, miasteczek, wsi, folw., rzek, dróg żel, bitych, gościńców i 


(Podole, Wołyń, Ukraina) 


wyczajnych z odległości oraz informacjami o miast., mias 
nych kolorami. Po d: 


ach ilości mieszki, sądach, okr. pól., pócztach, parafjach, granicach gmin i lasach, wykona AIŃ 
gdzie cały przemysł w każdym powiecie ze wskazaniem właściciela, miejsca, poczty, 


Nadsyłający prenumeratę zaraz i bezpośre- 


a wsz. 


r js, ze wskaz. gub, pow. gm., par., 
AÀ 5. kol. z odległ. 2 duże tomy rb. 9, w opr rb. 10. 

YJ 1918 r., nowe IV wyd. uzup., du- MAPA (FL bez pot. ròi 2 £ 50, z tecztą r. 4 kop. 50. lakier. z walk. mb, 6, Wydanie tańsze 
ża ścien. kol. 105X135 ctm, : : tejże wielkości rb, 1.20, (za 19 egz. rb. 48), na płót. rb. 2.20, z wałk. rb, 4, Wszyst. 
z ozmacz. miast, osad, wsi, rzek, gór, dróg żel., bitych i zwycz., oraz podz. admin. 

Bardzo duża ścienna MAPĄ LITWY rb, 4 na płóta. rb. 5.50 i RUSI ATLAS ilustrowany, pogiddowoskrajożn. KRÓL. POLSK. 
kol. 115x155 ctm. z teczką rb. 6.50 lak. z wałk. rb 3. 83 map, 300 rys. ruin, pomn. typów, ozd. opr. rb. IG 

X 298—5—1 Redakcja wydawn. J. M. BAZEWICZA, Warszawa, Mazowiecka 5, tel:ion 132-01. 
NSSESEE<ESEL EGEL<<E<ELSSE SEEESEE ;S<SEEES7! 


W razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pre» 
numeratorom przez rozno= 
sicieli, prosimy © zwracanie 
się z reklamacjami do Ad- 
ministracji, Przejazd Ne l. 
Tei. 20-30. 


DOD999999999O998D 


Limowy Rozkład pociągów. 


od dnia 15/28 października. 


(czas petershurski różnica 37 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-Łódzka 


Odchodzą z Łodzi: n) (2.15, b) 7.20 
10.00, d) 1250, e) 150, f) 3.45, g) 545 h) 6.43, 
8.45. 

Przychodzą do Łodzi: 4.37, 722 
9.85, 1) 10.40, 1.00, j) 4.36, 8.08, 9.55, k) 11.00. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 

Odchodzą do Kalisza: o godz, 7,55, 
12.24, 4.39, 6.13, 3.12. 

Odchodzą do Warszawy o godz. 11.01. 
1284, 5.30, 2.31. 


| Bilety wizytowe 


i karty adresowe 


w wielkim wyborze 
| wykonywa szybko i tanio 


| DRUKARNIA 


|J. GRODKA 


Widzewska 106a. 


Zawadzka No 39. Tel. 21-67. 
CHOROBY CHIRURGICZNE. 


B. asystenń Petersburskieh klinik. 
Przyjmuje codziennie od 5—7 po poł. 1900—40 


LOTNIK i AUTOMOBILISTA 


Jedyny w języku polskim miesięcznik techniczno-sportowy, bogato ilustrowany, 
=== __ poświęcony lotnictwu t automobilizmowi z dodatkiem == 


„WSZECHSPORT*« 


Wychodzi w Warszawie pod redakcją ZYGMUNTA DEKLERA. 


Cena z dostawą w Warszawie rocznie Rb. 3, na prowincji Rb. 3.60. 
ADRES; WARSZAWA, NOWOGRODZKA 40. TELEFON 116-10; 


ROK XXXIX ISTNIENIA. _ 
NAJTAŃSZA 1 NAJOBFITSZA ILUSTRACJA TYGODNIOWA DLA RODZIN POLSKICH. 


BIESIADA LITERACKA 


DAJE, ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMJUM NADZWYCZAJNE: 
12 DUŻYCH TOMÓW NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI i ROMANSÓW 


Ogloszenia drobne. 


Kyendarzyk Słowackiego 1914 z map 
ką Królestwa b kop. pocztą tylko 
tuzinami po 53 kop.). Z poezjami 
kop. (pócztą tazin 81 kop.) W 
nictwo Reussnera, Złota 6, Warszawa. 
2425— 6—1 


A jurjanna Maciaszek zgubiła paszport å 
żiakomitych autorów polskich i obcych. M; a ai a OPAT a 
Redaktor i Wydawca MICHAŁ SYNORADZKI. 2447—8—1 = 
Biesłada Literacka obejmuję wszystkie: rodzaje literatarý pięknej, chwilę bieżącą mjlech Moszkow Goldfarb mm 
wszechówiatową i, wledzę gruntowną w formio popularnej, słowem wszystko, co stanowi Mod cenone i wędzony i c= 
nieodzowną potrzebę umysła inteligentnego, Iiżeckiego pów tatu. EJ 
Biesiada Literacka: szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłaszcza poro- is cÀ z epe 
zbiorowe i pamiątki narodowe potrze! ni chłopcy lub kobiety z kan- =] Wyjmowan'” 
Biesiada Literacka wszystkie. artykuły obficie ilustruje. cją do roznoszenia gazet Zgłaszać = 
Biesiada Literacka rozpoczyna w roku 1914 druk pracy ilustrowanej pod tytuł. sie ul, Piotrkowska 82 „Pr =] 
GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania 1863 roku, poległych Codzienny”. = 
w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p, = lm 
Premjum 
«minno 12 UUŻyCh tomów wyhorowych powieści i romansów 


otrzymują bezpśaźnie sty prenumęratorzy. rzyjmę prowa: (2 
W roku 1914 damy w zupełności znakomite powieści oryginalne, które ze względów kilku domach & 
cenzuralnych, były znane dotąd zaledwie: w skróceniu, a także arcydzieła autorów cti- mieszkanie © 
dzoziemskich. Z tych dodawan:ch zupełuie bezpłatnie książek, szybko utworzy się szybko, W 
doborowa biblioteka trwałej war.ości, kształcąca serce i umysł. bardzo tanio, w n żdą pópo- $ 
WARUNKI PRENUMERATY: łudniu i codzienn do II wie: W Zawiadamiaza niniejszem Sz. K 
w Warszawie: rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs, Í kop. 50. czorem. Tâme starszy nezeń gimna- U chemicznej pralni i przyjmuję wsz 
neji: 4 zjum rząć anio udziela lekeji- akże firanki, portjery, dywany, 
na prowincji: © „  rs.8, w "A » rs, 2 ządowego ta! dziela lekcji @ także firanki, portjery, dywany 
p A Tomi rb. IO. korepetycji, w hatin agi go. @ wchodzące po cenach bardzo przystępnych 
Oprawa wytworna, ze złoconemi wyciskami na tle barwnem, dodawanych jako pra dziennie po po zby ezzidjne= JI | 
mium powieści: 3 tomów 50 kop, 6 tomów 1 rs, 12 tomów 2 rs. kątna M 78, pierwsza prawa jedno- Q 


i ficyna, blizko ul. Andrzej 
Na żądanie administracja wysyła numer okazowy bezpłatnie. PERE ETIE GO 2108-87 


Adres redakcji i administracji: HORTENSJA N: 7, telefon 78-26. 


Ceny bardzo przystępne. 


M. Cieślak, Piotrkowska Me 88. "ZER 


PZŻ > 


Skład Futer 


A. Bromberg 


Łódź, Piotrkowska 31, I-sze piętro. 
Telefonu 12-84. 


Poleca Sz. Klijenteli obficie zaopatrzony skład gotowych 1 surowych 


FUTER 


Uwaga: Wszelkie roboty I zamówienia są wykonane wò włas= 
nych pracowniach pod osobistym moim kierunkiem i jaknaje 
staranniej wykończone. 2 2 


028—20— 1 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz“ 
nych i złotych koron, 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

bów bez bólu przez lekarza-dentystę 


Lernera. 


1849 


‘ZOL DYSMOĄKOJJ 


M ADLEECEEECCEEEECECEEEE ECE CE SE EEGCEEEEGEEEĘEJE LE: 


Znana w Łodzi PRALNIA. BIELIZNY Znana w Łodzi 


telẹ, że otworzyłem oddział 
a garderobę męską i Gumską 
lo wszystko w zakres chemiczny 


4 
EJ 


Z szacnnkiem 


M. Cieślak 


2299922292293; 


kogos Piotrkowska 88, w podwórzu. 
|EEGLCEGEGEEEELEEGGLEGEGEBOCG b CE GK CK a Sai Da 0 


Nr. 105 


é 4NOWA GAZETA ŁODZKA*—29 Grudnia 1913 f- 


Skind apteczny 1 Pertumerja "| 


Zamówienia prowizora tarmacji Zamówienia LJ 
„ies | Bernarda Heimana | == M 
i 


sig _tolefo- telefo- 


nicznie 


się 


fi 


ul. Benedykta 21 (róg Długiej) 


nicznie 


został odnowiony i zaopatrzony w 
materjały wyborowe. 
Ceny najniższe. 


Tei. 23—67. 
2181 


Hurtewy i detaliczny skład 
Win, Wódek, Koniaków, Likierów kra- 
jowych i zagranicznych, Herbaty, To- 
warów Koionialnych, Kawioru Astra- 

x-  chańskiego i Delikatesów  :: 


K. Xoffmann, £602 


ul. Rozwadowska We 11, 
à róg Wólczańskiej. 


Najzdrowszym napojem jest dobra 


Lemoniada Owocowa 


z matuzelnych soków na wodzie destylowanej. 


To też proszę żądać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 


K. CHĄBZYNSKIEGO, Kui oplosbowanyche 


Wyrób debcy i 
Kantor: Główna 51, 


Cena flaazki S kop. Dostawa do domów. - 


ysty — pod gwaraucją. 
róg Widzewskiej, telefon 15-69 


"*omQos0mQ Apeiuouia" 


MAGAZYN 


ubiorów męzkich 


fandia HESSE 


ul. Andrzeja Na Í. 
Tel. 81-76. 


Poleca na sezon jesienny i zi- 
mowy w wielkim wyborze go- 
towe futra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podług najostat- 
niejszej mody. Damskie koł- 
nierze i mufki futrzane. 


Marynarkowe garnitury, 
jak również uczniowskie 
i dziecinne. 

195—100 


przy Stowarzyszenia Pracowników Handlowych m. Łodzi, 


Spacerowa 21, II piętro. 
poleca wykwalifikowanych buchalterów, korespondentów i innych pra- 


cowników handlowych. 


| - Biuro pracy 


1836—26—1 


zl | 


Kuchnia wyborowa. 


Usługa dobra. 


P 


Ar. S. Smithin 


przeprowadził- się . 
na ul. Średnią Ae 3. 


Specjalista chorób wenerycznych, 

skómyci z kosmetyką Iekarską.(twarz 

włosy etc.) r, 

Przyjmuje od 9—0 1 pół 4.od 4 I pół 
do 9 wiecz. 


Dr. JELNIEKI 


ćhoroby weneryczne, skóry 
dróg moczowych 


ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 1 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170 1 


Dr. M. Gromski 


Choroby dzieci. 
Dzielna 9 
od 3— 5po poł. 


Lekzrz-Dentysta 


J.. HABERFELD 
mieszka obeczie ul; Andrzeja Nė 2* 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętroć 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691—208 


Gabinet dentystyczny 


E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W. Sźnycera). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz- 
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel- 
kiego systemu. Prostowanie krzywy 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719—1536 


Dr. med. |. SZWARCWASSER 


iotrkowska i8. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalista chorób: żołądka, kie 
szek i przemiany materji (cu- 
krowa, podagra, otyłości i t. d. Nie- 
zbędne dla djagnozy analizy chemicznę 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 

Przyjmuje od 11—1 i od 5 — 7 i pół 
po południu. 1981 


Dr. W. Bernard 


Choroby weneryczne, dróg moczo- 
wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyjmuje: 9 — 1 i 5—8. w niedziełe 

i święta 10—1. 1947—200 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych i dróg moczowy 
B-r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangielitkiej, Telefon 19-41. 
Przęświetlenie i fotogratowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; 
net światłoleczniczy (choroby. skóry i włosów) i elektroterapentyczny. (niemoc 
plciowa). Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna 
poczekalaia. 


„TRIANON” ul. Zawadzka 7. 


Koncert artystyczny. 
Ceny przystępne. 


rwsza Lecznica lekarzy Spe 
dla przychodzących chorych 


45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. "BH 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4:/, — 54, codziennie. 
Choroby skórne iweneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


spędzić uroczyście i przyjemnie, niech wcześnie zamówi miejsce w restauracji 


i n 5 
za |Dieczór Splwestrowski =i 


2209— 


cjalstów 


1H'/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8— 9 wieczór. 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 


Gabi- 


1975 


Dr. m. S. Aronson 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 


Nkuszerja 1 choroby kobiece. 
11 d 4—6 


od 8—11 rano i o o południu. 
W niedzielą od 10—12 po poł. 1249 


Specjalista chorób uszu, nosui gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje od g,il — ]2 rano i od 6 
do 6 i pół po poł. 


404 w niedziele i święta od 10—11 rana 


Dr. Med. 


Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka ikiszek 


Przyjmuje od 9 — 11 r. i od 4 — 7 
po południa. 1952—12 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz, uniw. klin.akusz, 
Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po poł, 
Południ wa 23. Telef. 16-85. 
1766—0 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 


h Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 


w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska AG 35. 
Telefon 19-84, 


Rutynowana Pielęgniarka 


przyjmuje dyżury dzienne i nocne 
oraz wykonywa opatrunki i zastrzyki 
podskórne podług wskazań panów 
lekarzy. 

aJniszewska Aleksandrowska 37 
tel. 25.51. Świadectwa z odbytej prak- 
tyki. 2078 
BZDZEEEEESEEOD3930223V022D 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


przeprowadził się na 


ul. Hawrot 1, róg Piotrkowskiej, 

Choroby: skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9—12 r i'od 5—8 w 
Panie od 4—5 po poł. 20 


"Badanie krwi na syfi 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr. 6. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rana. 
Badanie mamek. Porada 50 kop. 


Dr. med. Leyberg 


Krótka, 5 tel. 26-50 
Choroby skóry weneryczne i moczę 
pos Przyjmuje od 10—1 i od 6—8. 

anie od 4—6. W niedzielą i święta 
od 8—1. Dla pań oddzielna pocze- 
kalnia. 2107 


Dr. Trachtenherz 
ul, Zawadzka Ne 6, tel. 34-76 
b: asystent petersburskiego śzpi- 
tala miejskiego, specjalista chorób 


wenerycznych, skórnych i nie- 
mocy płciowej, 1688—150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa- 
ratu CE SA FA ej 
omocą „elektryczności. Godzin; ko 
p cą LZS ły przyjęć 


i Ą 
Dla pań od 4— 5. Oddzielna poczekalnia 


Laboratojum. 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
Telefon 26-81. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mè 2. 
Telefon X 18-59. 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Er- 
lich-Hata „606*—914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) 0- 
świetlenie kanału (aretroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4=9 pp. 
anie od 5—6 pp. 
oddzielna poczekalnia. 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 
LECZENIE SYPHILISU 
HRLICH-HATA 606. 
Przyjmnje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobną poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Dla pai 


Lekarz dentysta 


Rajgorodzka-Ohodowska 
Piotrkowska 37 
Leczenie, plombowanie i usuwanie 
zębów bez Bór Przy gabinecie spec- 
jalne laboratorjnm techniczne, tech- 
mika dentystycznego M. Obodowskie- 

go. 18% 
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